Cena 10 groszy 


Rok XXI 


ATE EZENCOŻCH 


Codzienne pismo polityczne i gospodarcze 


Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 


CZARY 


w Piotrkowie 


Najpotężniejsze widowisko filmowe jakie dotychczas 
stworzono wg. nieśmiertelnego dzieła Dante! gojp.t. 


PIEKŁO 


W rolach głównych: Spencer Tracy i Ciafre Trevor 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”. 
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Rosną szeregi członków Str. Pożarnej 


apel zarządu odnosi swój skutek 


Zarząd Och. Straży Pożarnej 
w Piotrkowie rozpoczął inten- 
sywną akcję werbowawych no- 
wych członków wychodząc ze 
słusznego założenia, że budżet 


Straży oprzeć należy na real-. 


nych podstawach. 


Na apel ten zgłosili się na- 
stępujący członkowie: Dela Ro- 
man, Bochiński Jan, Białecki 
Karol, Chynowski Teofil, Alwas 
Bolesław, Fórster Teodor, Gej- 
zler Roman, Jakubowicz Roman; 
Kulasek Andrzej, Kowalski Ma- 
ksymiljan, Lejzer Z., Lewin Moj- 
żesz, Lejzerowicz Chaim, Kuba 
Marcin, Rogalski Konstanty, Re- 
zler Zygmunt, Szretter Arnold, 
Stępień Kazimierz, Stokowski 
Marceli, Węglarski Stanisław, 
Inż. Zahn, Szwajkowski Włady- 
sław, Będkowski Czesław, Ha- 
ładaj Marjan, Karpiński Jan, Stu- 
ła Jan, Wojtczyk Stefan, Ber- 
łowski Wacław, Wolna Irena, 
Muskała Adam, Wilczyńska Ja- 
nina, Melka Franciszek, Stern 
i Fajner, Rajchman B., Kmicik 
Marjan, Gomuliński lzaak, 
Szwarc Mieczysław, Andysz Jó- 
zef, Chróścicki Aleksander, Kę- 
dzierski Aleksy, Michalski Zyg- 
munt, Szczeblewski Jan, Szcze- 
blewska Janina, Inż. Prokow 
Jen, Wilczak Icek, Wojtaszew- 
ski Stefan, Uziembło Włady- 
sław, Dr. Spiewak Stanisław, 
Reder Dawid, Najnam Mojżesz, 
Łągiewski Jan, Flejszer Broni- 
sław, Cymbler Boruch, Barten- 
bach Eugenjusz, Rybiński Wła- 
dysław, Bugajski Leon, Przy- 
byłowski ' Władysław, Berliner 
Jakób, Olszewski Jan, Morin 
Feliks, Misztal Józef, Krygier 
Adolf, Kępiński Jan, Winer Hen- 
ryk, Śtarosielec Ksawery, Pisz- 
czalski Mieczysław, Grabowski 
Jan, Krygier Karol, Fisz Chil 


Fajner Izaak, Lewandowicz Hen- 
ryk, Krajtman Hill. 
Niewątpliwie wślad zatem 
pójdą dalsze zapisy w oczeki- 
waniu których Zarząd O. 5.P. 
składa za pośrednictwem na- 
Szej Redakcji podziękowanie 
wszystkim nowo zgłoszonym 
członkom i apeluje do wszyst- 
kich obywateli miasta aby grem- 
jalnie zapisywali się na człon- 


ków popierających. A. Bald 


Medale 
PAMIĄTKOWE 


Z okazji ważnego zdarzenia 
jakim stała się pierwsza podróż 
transoceanicznego statku „Pił- 
sudski”, który jest chlubą pol- 
skiej marynarki handlowej wy- 
dane żostały medale pamiątko- 
we dla członków Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej Oddział Kolejo- 
wy w Piotrkowie. 

Wszyscy zarejestrowani za- 
równo czynni jak i zemeryto- 
wani pracownicy kolejowi otrzy- 
mają bronzowe medale pamiąt- 
kowe. Legitymacje te i medale 
wydaje w godzinach od 9—14 
na stacji osobowej w Piotrko- 
wie przewodniczący Funduszu 
Obrony Morskiej oddziału ko- 
lejowego L. M. i K. p. Feliks 
Zaleciłło, główny kasjer kole- 
jowy i udziela wszelkich infor- 
macji. Równocześnie p. prezes | P 
Zaleciłło przyjmuje dalsze za- 
pisy członków czynnnych i po- 
pierających. Niewątpliwie ofiar- 
ni na cele społeczne pracowni- 
cy, kolejowi, tak w służbię czya- 
nej jakoteż emerytowani speł- 
nią zaszczytnie swój obywatel- 
ski obowiązek i zasilą szeregi 
członków L. M, i K. popiera- 
rając tem samem hasło zbiórki 
na cele obrony morskiej i fun- 
dusz kolonialny. 
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= i mieć selektywny i częsty odbiór audycji 
= TEN WINIEN NABYĆ 

= O MINIMALNEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: 
ELEKTRON-RAD. 
= wł ST. SZYMAŃSKI 
= PIOTRKÓW-TRYB. uł. SŁOWACKIEGO 22 

= Na składzie wszelki sprzęt radjowy i elektrote- 
= chniczny oraz stale świeże baterie. 

=l 


Tania sprzedaż 
W firmie „ZENITR” 


Piotrków, ulica Sieradzka 2 
KUPUJEMY stare złoto i sre- 


bro — płacimy najw. ceny 


PRENUMERATA 


„ELIBOR”” 


DOSTARCZA Węgielna zimę 


Piotrków ul. Słowackiego 82. 
Telefon Nr. 10-61 


TWW WAWA 


AMAZON OKAKAGOOWA CANT, 
KTO NIE CHCE BYĆ WROGIEM RADJA 


MIKKO AKA AAAA mi” 


S |z życia dzieci ulicy”, 17.15 Minuta po- 


yea igi ojew i i elonia e, 


z dostawą z! 


RADJO ODBIORNIK 


UMIAŁ Oar 


przedświąteczna 


Zegarki, obrączki Ślubne i asłykały opłyczne 

Eleganckie pierścionki, biżuterja 
akrycia stołowe i platery 

Instrumenty mūz., patefony i płyty 

Taniej od 15 do 40 proc. 

Hallo Hallo! 


Reperacje w zakresie powyższym 


miesięczna Dziennika Fiolrkowakiege wynos: 
J, kwartalną złotych 7, z DIZER ikä 7ł.8 
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Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwaty, 


Czy Sulejów 


otrzyma nowe chodnikij 


Na ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej m. Sulejowa bur- 
mistrz Szuster referował spra- 
wę pożyczki w kwocie 10.000 
zł na wybrukowanie ulic oraz 
targawicy. 

Przeciwko temu wnioskowi 
wypowiedział się tylko p.Okoń- 
ski imieniem klubu Narodowe- 
go. Za pożyczką opowiedziały 
się wszystkie inne kluby ra- 
dzieckie z tem jednak zastrze- 
żeniem, że na najbliższem po- 
siedzeniu przedłożone będą ko- 
sztorysy. Podczas dyskusji nad 
tem zagadnieniem wyrwał się 
jak: „Filip z konopi” radny 
Bundu Rozenzwaig, który po- 
dobno od czasu odebrania mu 
dostawy węgla „krzywo patrzy” 
na zarząd miasta. 

Otóż ów pan bundzista 
chciał coś mowić i uprawiać 
jałową opozycję, ale nic mu się 
nie kleiło więc usiadł skonfun- 
dowany. 

Radni przyjęli „wywody” Ro- 
zencwaiga z uśmiechem, a bur- 
mistrz Szuster w dobrze spre- 
cyzowanem przemówieniu dał 
mu doskonałą odprawę. ' 


19-ty Półmiljoner 
gy A. CB F USS 


21 b. m. pilot P.L.L. „LOT” 

p. Olimpjusz Nartowski prowa- 
dząc samolot z Katowic do 
Warszawy przeproczył cyfrę 
pół miljona kilometrów, którą 
to drogę przebył w ciągu swej 
6-cio letniej pracy w lotnictwie 
komunikacyjnem. 

Pan Nartowski jest skolei 
19-tym polskim pilotem — pół- 
miljonerem. 

Droga przebyta przez na- 
szych pilotów komunikacyjnych 
i zliczona razem daje najlep- 
szy obraz ogólnej działalności 
P.L. L. „LOT”. Otóż droga ta, 
która w całości przebyta zo- 
stała z pewnem bezpieczeń- 
stwem, przekroczyła znacznie 
cyfrę 10 miljonów km. i mie- 
rzyć ją można już nie żadnemi 
odległościami na naszym glo- 
bie, ale dla porównania jej 
trzeba sięgnąć do wszechświa- 
ta i szukać analogji w prze- 
stworzach dzielących planety, 
| nawet w porównaniu ze szla- 
kami niebieskiemi imponująco 
przedstawi się ta droga. 

Porównanie to bowiem 
stwierdzi, że nasi piloci komu- 
nikacyjni przebywali dłuższą 
drogę niż wynosi 30-krotna od- 
ległość ziemi od księżyca, czy 
1/5 drogi, oddzielającej Merku- 
reyo od słońca, czy wreszcie 
1/15 odległości ziemi od słońca. 


Ra cj G wponiedziałek 


6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzien- 
nik południowy. 12.15 Koncert Małej 
= | Orkiestry P. R. 13.25 Chwilka dla ko- 
biet 15.30 Muzykka lekka. 16.00 Lek» 
cja jezyka niemieckiego. 16.15 Koncert 
muzyki lekkiej ze Lwowo. 16,45 Skecz 
Pt „Chiński serwis”. 17.00 „Obrazki 


ezji. 17.20 pieśni, 17.50 Pogadanka B. 
Winawera. 18.80 Recital Grażyny Ba- 
cewiezówny. 18.30 Zwycięstwo Polski 
w Zawodach Balonowych — aud, dla 
dzieci. 18.45 Muzyka taneczna, 19.00 
Skrzynka rolnicza. 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 
26,00 Audycja żołnierska. 20.20 Poulenc 
— Trio na obój, fagot i fortepian. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55„Obraz- 
ki z Polski współczesnej”. 21.00 Chór 
Dana. 21. se „Współczesny Kraków li- 
teracki”. 2200 Muzyka taneczna. 


sza | Czy . jesteś członkiem LOPP 
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KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


-w Piotrkowie 


Największy film wszystkich czasów! Żywot i męka 
Jezusa Chrystusa 


GOLGOTA 


W rolach głównych: Harry Baur, Jean Garbin, Robert 


le Vigan, Juliette Verneuil 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”. 
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Na falach eteru |Miłość 5 


Udoskonalenia techniczne 


W centralnej amplifikatorni 
Polskiego Radja przy ul. Ziel- 
nej 25 odbywa się obecnie mon- 
taz dwu zespołów aparatów do 
nagrywania płyt metalowych. 
Aparaty te sprowadzone nie- 
dawno użyte były już do na- 
grywania płyt gramofonowych 
w czasie pierwszej podróży 
statku „Piłsudski” do Ameryki. 


Obecnie obie aparatury wmon- 
towane będą na stałe, dzięki 
czemu Polskie Radjo, które do- 
tychczas posiadało tylko apa- 
raty stila do utrwalania audy- 
cyj, otrzymuje nowe instrumenty 
pracy programowej. 

Różnica między aparatami 
stilla, a obecnie montującemi 
się zespołami polega na tem, 
że stil utrwala audycje radjowe 
na taśmie stalowej tylko cza- 
sowo, natomiast aparatura pły- 
towa pozwala na trwałe gro- 
madzenie prawdziwego archi- 
wum audycyj radjowych i prze- 
mówień wybitnych prelegentów 
radjowych. 

Z aparatury tej korzystać be- 
dzie Polskie Radjo również przy 
nagrywaniu błyskawicznych rē- 
portaży radjowych z aktual- 
nych wydarzeń, a to tem ła- 
twiej, że jeden komplet zmon- 
towany będzie w samochodzie 
transmisyjnym Polskiego Radja. 


Ciężki człowiek 

Ciężki człowiek — człowiek, 
który nie umie, a może i nie 
chce nagiąć się do ograniczeń 
i formalistyki, towarzyszących 
z konieczności wszelkiej zorga- 
nizowanej pracy zbiorowej. 
Ciężki człowiek pracuje dosko- 
nale na swoim odcinku i po- 
trafi w chwilach trudnych zdo- 
być się na maximum wysiłku 
i poświęcenia, a jednocześnie 
nie umie współdziałać, nie umie 
nagiąć się do wymagań, których 
celowość mu się wymyka. Z te- 
go powodu w pracy swej na- 
potyka na duże trudności i nie- 
rzadko odsuwa się od współ- 
życia społecznego, z którem 
trudno mu się jest porozumieć, 
prawie niemożliwe współpra- 
cować. Na ten temat Stary Do- 
któr wygłosi odczyt p.t. „Cięż= 
ki człowiek” w dn. 6.X1. o godz. 
17-ej. Będzie to druga prelekcja 
z cyklu audycyj „Dyskutujmy”. 


Fryderyk 
Jarossy 


POWRÓCIŁ DO WIEDNIA 
Obejmuje tam posadę 
sprzedawcy 


Wiadomość ta brzmi sensa- 
cyjnie, a jednak jest prawdzi- 
wą. Pewna urocza mieszkanka 
z Warszawy zawędrowała do 
Wiednia. Można sobie wyobra- 
zić jej zdziwienie, kiedy w u- 
przejmym sprzedawcy poznała 
Fryderyka Jarossy'ego, króla 
„bandytów ” z Pl. 3 Krzyży, na- 
czelnego „Cyrulika” z Kredy- 
towej. ]arossy kiedy dowie- 
dział się, że nieznajoma pani 
jest Polką wpadł w zachwyt, 
zaczął adorować pięknej Pol- 
sce i... usiłował nawiązać z nią 
romans. Dlaczego Jarossy za- 
wędrował do Wiednia i co tam 
robił, zdradzi nam wkrótce film 
„Panienka z Poste Restante”, 
najweselszy obraz polskiej pro- 
dukcji. 


zbrodnia 
SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO- 
TYCZNA 


Jeden z długich złotych war- 
koczy miała owinięty wkoło 
szyi, jak szal... 

— To bardzo dziwne! Moja 
żona miała zwyczaj owijać je- 
den z warkoczy wkoło szyi. 
Twierdziła, że to grzeje bar- 
dziej, niż szal. I pani ujrzała to 
we śnie? 

— Tak bardzo wyraźnie. 

— A co pani widziała jesz- 
cze? 

Gryzelda drżała lekko z pod- 
niecenia, starała się jednak 0- 
kazać spokojną. 

— Nie mogę panu powie- 
dzieć wszystkiego. Nad ciem- 
nemi ścianami widziałam coś 
niebieskiego, jakby na poko- 
jem rozpościerało się niebo... 
żę, jednak był to zamknięty po- 

ój... 

— Sufit w pokoju jest obity 
błękitnym jedwabiem. Mam wra- 
żenie, że pani musiała słyszeć 
o tych wszystkich rzeczach, a 
z tego później powstał ten dziw- 
ny sen. 

— Nie, daję panu słowo, że 
nie słyszałam. Nigdy jeszcze 
nie miałam podopnego snu, po 
którym wszystkie szczegóły zo- 
stałyby mi w pamięci. Jeżeli _ 
jednak pokój wygląda napraw- 
dę tak, jak go opisałam, w ta- 
kim razie przypisuję temu 
wszystkiemu głębsze znaczenie. 
Teraz płonę z ciekawości, że- 
by zobaczyć apartamenta hra- 
biny. 

— I nie opowie mi pani swe- 
go snu w całości? 

— Mam uczucie, że narazie 
nie powinnam tego czynić. 
Chciałam jednak zadać panu 
jeszcze jedno pytanie. Czy pań- 
ska żona posiadała pierścionek, 
oryginalny, dziwny pierścio- 
nek — złotą obrączkę, podob- 
ną do plecionki ze sznurka? 
Zakończona była rozetką zdrob- 
nych rubinków, we środku był 
duży okrągły rubin... 

Teraz hrabia roześmiał się 
dobrodusznie. 

— Czy pani ten pierścionek 
także widziała we śnie? 

— Czyż taki pierścionek 
istnieje? — spytała Gryzelda. 

— Naturalnie. Widziała go. 
pani napewno na palcu mej ku- 
zynki Beaty, inaczej nie mo- 
głaby pani opisać go tak do- 
kładnie. 

— Więc hrabianka Beata po- 
siada taki pierścionek? 

Tak, otrzymała go w po- 
darunku od mojej żony. Wi- 
działa go pani napewno. 

— Nie — odparła cicho — 
przysięgam, że widziałam go 
tylko we śnie. Chętnie jednak 
zobaczyłabym go na jawie. 

— Nic łatwiejszego. Niech 
pani poprosi moją kuzynkę, aby 
pokazała go pani. O ile sobie 
przypominam, nosiła go zaw- 
sze. Czy teraz go już nie nosi? 
Nie zwróciłem na to uwagi. 

— Nie, hrabianka Beata nie 
nosi żadnego pierścionka, przy- 
najmniej od tego czasu, gdy ja 
przybyłam do Treuenfelsu. 

— Nie? No, to trzeba będzie 
poprosić, żeby pokazała go pani. 

Gryzelda zamyśliła się, po 
tem podniosła oczy. 

— Nie chciałabym tego zro- 
bić, panie hrabio. Hrabianka 


Beata nie zgodzi się na to, 
Dalszy ciąg nastąpi 
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NY w wł „OSZEN: i sza str. I wiersz zę jednołatiówy 80 gr w w tekście 60 gr: 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
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